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Bauhaus i abstrakcja geometryczna

Typowo  niemiecki sposób traktowania sztuki współczesnej jako uzupełnienia, w teorii i praktyce, technologii stosowanej.

Kierunek bliźniaczo pokrewny rosyjskiemu konstruktywizmowi zapoczątkował w Weimarze Walter Gropius, bardziej chyba znany z romansu z Almą Mahler po śmierci jej męża.

Chociaż na czele modernizmu, Bauhaus był jednocześnie inspirowany duchem średniowiecznego cechu. W tej szkole nie było nauczycieli, jedynie Mistrzowie i Adepci; artysta miał stać się rzemieślnikiem.” Architekci, rzeźbiarze, malarze, wszyscy musimy powrócić do rzemiosła…bez klasowych podziałów wznoszących mury uprzedzeń między artystami i wytwórcami”- takich rzeczy nauczał Gropius, nieświadomie tworząc nową odmianę współczesnego elitaryzmu.
Instruktorzy Bauhausu nadal cieszą się uznaniem, ale zwykle nie pamiętamy, czym który się zajmował.

-   Kadinsky  prezentował techniki fresku

-   Paul Klee specjalizował się w witrażach i tkactwie. Jego obrazy bardzo przypominają okienne witraże.

-   Lionel Feininger, malarz światła, uczył malarstwa wespół z teoriami formy.

Duchowych spadkobierców Bauhausu trudno dziś zliczyć. Oprócz Nowego Bauhausu założonego przez Lazlo Moholy- Nagy w Chicago, abstrakcja geometryczna, sztuka konceptualna, minimaliści i tak zwane sztuki kinetyczne stale korzystały z jego recept. Ta olbrzymia rodzina, która się ciągle powiększa proponuje :

-   założenia teoretyczne tak abstrakcyjne ,ż niemożliwe do strawienia;

-   chłodne podejście do dzieła, wykonywanego szybko i sprawnie.

Kolejnym znakiem wyjątkowego ascetyzmu naszych czasów jest Piet Mondrian, artysta holenderski, uważający, że sztuka nie może dłużej istnieć poza rzeczywistością dnia codziennego, była dla niego jedyną prawdą w sztuce. Mondrian przeszedł ewolucję od stylizowanego symbolizmu do wzorów sieciowych tak prostych jak znaki drogowe.
W 1922 r. Węgier Lazo Moholy- Nagy odkrył sztukę konceptualną, znakomity sposób  na to, by  tworzyć, nie męcząc się jednocześnie. Pomysł staje się sam w sobie dziełem sztuki. Dążąc do anonimowości wykonawcy, zamówił przez telefon u producenta szyldów pewną ilość obrazów na emalii. „Ludzie są przeświadczeni, że powinni domagać się dzieła wykonanego odręcznie; wierzą, że proces manualny jest niezbędny, by powstało dzieło sztuki. Tymczasem w zestawieniu z myślowym procesem leżącym u jego genezy kwestia  wykonawstwa nie ma żadnego znaczenia”. W tym równaniu sława artysty staje się odwrotnie proporcjonalna do anonimowości dzieła. Co dziwne , nikt dotąd nie postulował, by także artysta pozostawał anonimowy.

Te fabrycznie wytwarzane przedmioty, jak plastikowe okulary, wystawiane są jako  ready- mades .Ale nie każdemu wolno prezentować ready – mades. Przedtem trzeba być obwołanym artystą , co powstrzymuje zamiataczy ulic od zajęcia się tym fachem.
